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Polska a koalicya.
IL

ImperyaMnm rosyjski występuje obecnie 
naetyłko pod firmą. Sazonowów i  MŁliiukcwów. 
Teraźniejsza polityka rtządiu sowieckiego zmie­
rza otwarcie do scementowania na nowo w 'po­
staci pseiudofederaeyjnej republiki roaozłcn ko­
wanej m  sprawą bolszewików Rosyi. Inwatzya 
bolszewicka na Litwę, Białoruś i Ukrainę jest 
wyrazem tego imperyaJtamu roevjsk'etgo w kc- 
muwiistycfznięj formie. Dla Polski lewicowy im- 
pęryaTLzm rosyjski jest równie groźny jak  pra=> 
wicowy. Wyparcie Rosyi a obszarów położo­
ny między Polską a ziemiami etnograficznie 
wielkoruskiemi jest dla nas w najwyższym sto­
pniu pożądane, wręcz nieodzowne. Pomoc en- 
tenty w tym kierunku byłaby nam niezmiernie 
na rękę.

Natomiast byłoby wręcz zbrodnią wobec Pol­
ski wysyłać wojska polskie dalej na wschód, 
do Moskwy i Petersburga, jeśli nio do Uralu, 
celem przywrócenia porządku i panowania
burżuazyi, najprawdopodobniej w postaci zmo­
dernizowanego caratu. Myśl ta  uśmiecha się 
naszym endekom, którzy wzorem dawnych ry­
cerzy Świętego Przymierza chcieliby zmiażdżyć 
hydrę rewolucyi w całym świecie, bez względu 
n.a interes narodowy. Nas&a rodzima reakeya 
ogląda s.ię wciąż na obecny rząd francuski, któ­
ry mimo wsizystkieh niepowodzeń nie chce 
wyrzec się zamiaru odbudowania Rosyi.

W najściślejszym związku z tą sprawą pozo­
staje lcwesiya konwencji, wojskowej e ententą. 
SojusE polityczny, przewidujący ewentualność 
wspólnej wojny, jest z reguły uzupełniony kon- 
wenęyą wojskową, regulującą, współdziałanie 
sprzymierzonych sit zbrojnych. Taika. konwen­
c ja  może przewidywać poddanie armii sprzy­
mierzonych pod komendę jednego z sojuszu u 
ków. Jest to jednak znaczne ograniczenie samo­
dzielności odnośnych państw i dlatego natrafia 
2 reguły na silny opór. I tak mocarstwa koali- 
eyi dopiero w czwartym roku wojny w chwili 
największego niebefflpiwfństwa zgodwiły się na 
francuskiego generefjiiTisiinusa. Władca tego o- 
stalniego rozciągała się wyłącznie na kierow­
nictwo operacjam i wojenńemi i trwałą tylko 
aż do ich ukoń-cmiia. .Wsżysttóe kwestye poli

tyczne, związane z prowadzeniem wojny, nawet 
o charakterze przeważnie miEtaimym, jak  np. 
•warunki rozejmu; były wyjęto ® pod kompeten- 
cyi generalissimusa i  oddane najwyższej radzie 
wojennej, w której glos stanowczy m ają przed­
stawiciele rządów sprzymierzonych, wojskowi 
zaś występują tylko w roli doradców.

Komwencya wojskowa Polski z ententą może 
w obecnej sy tu acji zwracać się prziecdiw Niem* 
com i bolszewickiej Rosyi. Do ostatnich doi mu 
siało się wydawać wielco nieptrawdopodobnem. 
ażeby Niemcy podjęły na nowo wallkę z  koali- 
cyą. Ostatnie wydarzenia na Węgrzech czynią 
przystąpienie Niemiec do światowego bloku botl 
szewietkiego całkiem możliwem, jeżeli nie praw­
dopodobne m. W ojna światowa rozgorzałaby 
wówczas na nowo. W tym wypadku utrzyma­
nie naczelnego dowództwa marse. Focha nad 
armiami całej ententy, a  więc i  nad arm ią pol­
ską, byłoby całkiem naturalne.

JeżeM jednak narodowa demokracya tak 
gwałtownie domaga się poddania rm ii polskiej 
nacizełnej komendzie marsziaKka Focha, to vho- 
<M je j prz.ecl ©wszystkiem o kampanię przeciw 
bolszewikom. Żądanie to byłoby do pewnego 

.stopnia uspra wniedlRyiou e, ..gdyby. Francya wy­
słała na pomoc Połsee silą armię, równie wiel­
ką lub większą od arm ii polskiej. AJe wszystkie 
in form acje o fic ja ln e t nieotficyalne (zgadzają 
się na punkcie ,że Francya swych żołnierzy na. 
bój z bolszewicką Roeyą nie wyślą że chce ją  
pokonać przy pomocy sąsiednich narodów, prtze- 
dewszystkiem Polaków. Pomoc francuska ma 
się ograniczyć wyłącznie do dostarczenia środ­
ków materynilnych, broni, amunicyi, wyekwipo­
wania itd.

I w zamian za to Polska ma zrezygnować z 
wykonywania jednego z najważniejszych a try ­
butów suwerenności państwowej, ma oddać ob­
cym czynnikom szafowanie krwią żołnierza 
polskiego, ma pozwolić by go użyto dla celów, 
absolutnie sprzecznych z najistotniejszym inte­
resem własnym. Albowiem gabinet p. Clemen­
ceau nie chce -nadowodnić się odrzuceniem bok 
szewików za Dniepr i Dźwinę chce on wytępić 
ich także w Moskwie i Petersburgu i to krwią 
swych sprzymierzeńców na wschodzie Europy, 
praedeszystkiem Polaków. Do restauracji da­
wnej Rosyi Pols&a nie może przyłożyć ręki ani 
też pozwolić na użycie d® tego celu swego woj­
ska.

Położenie wojenne.
Front bolszewicki: Bolszewicy usiłowali Od­

bić Nowajelnię (na linii kolejowej Lada-Baram- 
wicze). ale atak ich odparto. Polska armia po­
suwa się ku Wilnu i Mińskowi i zajęła Bara- 
uowicze (z depeszy Czyczerina do Węgrów'. 
Pod Gzemelówką i Łabiszynem zwycięskie dla. 
nas walki.

Front ukraiński: Pod Lwowem walki artyłe 
ryi. Ukraińcy ostrzeliwali środek miasta z cięż­
kich dział, używając przytem bomb gazowych. 
Wojska polskie posuwają, się. stale naprzód, 
zdobyły one Janikowo, Gzarnokońce i Muzyko- 
wice. Według pism lwowskich piechota nasza 
wzięła Jam elne, Stracz, Porzeczo Janowskie, 
Wislkupola i  Białogórą,

Komendę placu we Lwowie objął pułk. Suii- 
mi-rskł.. Z wyroku sądu wojennego rozstrzelano 
dwóch szpiegów ukraińskich m  szpiegostwo 
we Lwów łe,

S f tó o a ie  Ukraińcy ws Lwowie odmówili o- 
głsszania wyroków sądowych vr im ienia Rze­
czypospolitej p»lsk*ej. Sprawę oddano wyższym 

i władzom.
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Polska śród lun na rozstaju.
W  JgM cud wiorzy reakcya?

Nie wiemy, czy to pod wpływem wydarzeń 
węgierskich „N. Reforma" wystąpiła p. t, „O 
czyn Kościuszkowski" z artykułem, w którym 
podkreślając społeczne dążenia Kościuszki, ta­
ki i ..memento'* wygłasza Polsce dzisiejszej:

„W naszych oczach rozgrywa się najważ­
niejszy akt walki o wyzwolenie warstw pra­
cujących z pod tyranii wyzysku. Z proble­
mem społecznym łączy się ściśle problem na­
rodowy. Nie idzie już tylko o Polskę wogóle, 
sile o Polską nową, o taką, w którejby wszyst­
kim, co ciężko pracują, lżej było niż dotąd.

Idzie o przemianę najgłębszą ustroju poli- 
" tyc*ttego, społecznego i  gospodarczego...

Polityczna myśl polska wieku XX., jeśli chce 
być równie przytomną rzeczywistości dziej o* 
wej, jak nią. była myśl Kościuszki, winna na­
wiązać ideę narodu z ideą wyzwolenia szero­
kich mas z współczesnej formy niewolnictwa 
niemniej tyrańskiego, jak  niewolnictwo sta­
rożytne, czy feudalne.

W tem ■właśnie tkwi sedno sprawy. 
Stanęliśmy u rozstajnych dróg. Albo zrozu­

miemy sens chwili dziejowej i wejdziemy ua 
szeroką drogę gruntownych reform społecz­
nych, albo uważając dotychczasowy lad i po­
rządek za wzór idealny, cofniemy się nietyl- 
fco przed wszelką reformą, ale wprost przed 
współudziałem w wielkiej sprawie przemiany 
iw łata. Innej drogi niema.

Czem zaś było dla Polski wycofanie się z 
zespołu we wspólnej pracy narodów europej­
skich, tego powinny nas nauczyć rozbiory". 
„N. Reforma** pmzytem rozgląda się, esy jest 

cełowfek, któryby wzorem Kościuszki połączył 
Meę narodu z ideą wyzwolenia społeoznogo.

Otóż zapomina „N. Reforma", że losy narodu 
m  momencie dzisiejszym spoczywają nie w rę­
kach jednostki, lecz w rękach Sejmu, a  w tym 
Sejm ie caha myśl buraia.zyj.na skupia się jeno 
około celu zahamowania wszelkich głębszych 
reform; ta myśl subkowska, przyziemna wyobra 
de. sobie, iż z Polski radoła wytworzyć wśród 
eklęfoień burzy światowej jedyne schronisko re- 
•fccyil

Nie atnhdcyonuje ona zupełnie, ameby współ- 
^'Stóaifać wielkiej sprawie patzeiniańy świata'*;

naślepieniu swojem wyobraża sobie, ża je j 
' kugla/rskie sztuczki, godne małomiejskiego jar- 

marczku, starczą za program, a bagnet żan- 
ruski a tarczy je j za ostoję l 

Z je j myśli politycznej wykwitają szubieni- 
ezrre dezyderaty je j „duszpasterzy". Z takiego 
drzewa chce ona budować rusztowanie Polski!

A stmitnem jest, że i  wśród tych, których su­
kmanę jako znak wyzwolenie, przywdziewał Ko 
ściusskó, te zakusy reakcyjne, ta złowroga bez­
myślność znajduje cizęściowo poparcie...

Jeżeli goryczą, zalewało sdę serce Kościuszki, 
ja k  podnoś ,,N. Reforma", iż jego myśl „nawet 
u gorąco kraj m iłujących patryotów była nie je - 
dinokrotnte frazesem i hasłem bez głębszej tre­
ści" — to dzisiaj wśród klas posiadających na­
wet o frazes się nikt nie stara -— jeno brodzi w 
cynizmie, jak  w kałuży.

Jaik Polska ostać się może śród zalewających 
ją  dokoła fal holszewfemu? Jak  stworzyć :na~- 
gnes, któryby do niej lud przyciągnął z obsza­
rów Litwy? Jedynie — bez zwłoki realizując 
program, któryby „-współczesne formy niewol­
nictwa" obalił bez tych despotyczno-krwawych 
metod, które zainaugurował był bodszewizm ro­
syjski.

Ale reaikeya wierzy w nowy cud biblijny, że 
dla niej rozstąpią się fale Czerwonego morza i 
że ona suchą stopą je  przemierzy... I zapatrzo­
na w' to widziadło — dziś właśnie gotowa jest 
jątrzyć i prowokować Jud roboczy!

Ogłupiona w dawnej atmosferze bezpaństwo­
wej nie widzi, kędy Polska iść musi, nie rozu­
mie, że kto się wpoprzek kładzie, pochodowi 
dziejów, rozbijającemu formy przeżyte, tego on 
adruzgoce prędzej czy później!

A Sejm  tymczasem bądź wsłuchuje się w po­
mysły „wdeszatieJskie", bądź jak  to zironizował 
jeden z dzienników, nawet reakcyjnych, marzy 
o cukrze dla pszczół...

Zapewne i o pszicraoły troszczyć się trzeba... 
Chociaż są zadania pilniejsze, niż lamenty nad 
wyżywieniem pszczół.

Nie czas „płakać po różach" kiedy „płoną la­
sy!"

Posłowie nasi, którzy jedynie wyczuwają f-ro* 
sum ieją w pełni, czem jest obecna chwila dzie­
jowa, którzy nie potrzebują do niej dorabiać 
programów, boć m ają wskaźniki gotowe — mu­
szą znaleźć w uświadomionym ludzie silne, zgo­
dne poparcie w walce z reakcyjną falangą, któ­

ra  chce lud utrzymać w pętach, a  kraj choćby
podpalić, byle się do czasu cieszyć ohydą i sza­
leństwem swojej polityki...

Z  Polski i zagranicy.
MO ŻE BZI& ROZSTRZYGNĄ SIR GRANICE 

POLSKI.
Agencya Havasą donosi: Najwyższa Rada

sojusznicza, zastanawiała się nad sprawozda­
niem komisyi dla spraw polskich. Ostateczne 
uchwały będą powzięte na  najbliższe xu posie­
dzenia, które odbędzie się w poniedziałeż, a  na 
którem zapadnie także rozstrzygnięci® co do 
granicy polsko-niemieckiej. Prawdopodobnie 
Rada zatwierdzi pierwotny wniosek komisyi. 
W poniedziałek odbędzie się również posiedze­
nie w sprawie wysiania wojsk Hallera oraz w 
sprawie akcyi jaką należałoby wdrożyć z powo­
da zerwania rokowań poznańskich.

Gambom, inliemam komisyi dla spraw pol­
skich przedstawił najwyższej radzie projekt, 
przyjęty ptnzóz komisyę jednogłośnie. Projekt o- 
partc na podstawie narodowo ściw-ej i na. wa­
runkach terytoryalnych niezbędnych do stwo­
rzeniu silnej Polski. Polska musii mieć łatwy do 
stęp do morza, by mogła wyzwskać swą nieza­
wisłość państwową. W tych wammkich byłoby 
nieinożliwem wykreślenie gTanic Polski bez 
wcielenia części Ludności niemieckiej, sprowa­
dzonej aresetą umyślnie przez rząd niemiecki 
dla celów kolonista cyjnych. To nie może zmie­
nić faktu, że ziemie te są poiskieimi. Projekt 
komisyi, który przyznaje Polsce granice mniej 
rozlegle, ot* te, które posiadała w roku 1772, 
daje je j wyjście na morze Bałtyckie, stwarza* 
jąc  szeroki korytarz wzdłuż Wisły aż do Gdań­
ska, pozostawiając na boku okręg olsztyński, 
w którym m a być przeprowadzony plebiscyt

Dziś więc granice może się amstrzytgną osta­
tecznie.

W ŁOSI WYCOFUJĄ SIR Z KONGRESU?
Delegacya włoska postanowiła jednomyślnie 

na wezorajszem posiedzenia wycofać się z u- 
działa w konferencyi pokojowej, gdyby Rjeka 
nie zestala przyznana Włochom równocześnie 
z podpisaniem traktatu pokojowego.

Krakowska Rada Robotnicza
odbędzie pełne posiedzenie 25 marca we wtorek 
o godz. 10-tej rano w sali Związku ni. Dunajew­
skiego 5, II. p. z porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokółu z ostatniego posie­
dzenia,

2) Sprawozdanie komisyi weryfikacyjnej,
31 Sprawozdanie komisyi regulaminowej i u- 

chv aienie regulaminu,
.4) Wybór komisyi,
5) Wnioski i interpelacye.
Prosimy członków o punktualne przybycie.

Prezydyum.

Zawiadomienia partyjne.
Z powoda działalności sprzecznej z polityką 

Polskiej Partyi Socyalno-Demokratycznej, Pre­
zydyum Komitetu Wykonawczego zawiesiło w 
urzędowani ui działalności partyjnej tow.: Jan a 
Papugę, Ferdynanda Gcetzegc i  Ludwika Li* 
zaka.

Kraków, dnia 25 marca 1919.
Klemensiewicz. Englisz.
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uabywać można (po potrąceniu procentu): 
100 iuarkow-3, korouowe, rublowe za 97*00 
500 485*00

1000
5000 „ „ „

10000

„ 970*00
„ 4850*00 

9700*00

K RO N IK A .
Kraków, poniedziałek 24 marca. 

UROCZYSTOŚCI KOŚCIUSZKOWSKIE W 
KRAKOWIE. Obchód 125 rocznicy przysięgi T. 
Kościuszki rozpoczął się w niedzielę, uroczy­
stymi porankami urządzonymi dla młodzieży. 
Na miejscu przysięgi Kościuszki, tuż opodal pa­
miątkowego kamienia o godz. 11 przed połu­

dniem zebrała się młodzież w masa® kilkuty­
sięcznej.

Miasto udekorowane było flagami o barivaclt 
narodowych. Wieczorem o godz. 5 odbył się w 
kasynie wojskowem odczyt o Kościuszce. Tea­
try miejskie, urządziły uroczysle przedstawie­
nia. W Powszechnym odegrano „Górali 4 Kra­
kowiaków", w teatrze im. Słowackiego wyeta* 
wiońo nieśmiertelnego ^Kościuszkę pod Racła. 
wicami". Również i Sokół krakowski wystawił 
z uroczystym wioazorem. Dziś w właściwym 
dniu rocznicy odbędzie się na dziedzińcu W a­
welu nabożeństwo, pocczem nastąpi -''■chód ku 
Rynkowi, gdzie na kamieniu Kościuszki złożo­
ne zostaną wieńce.

MANIFESTACYA KRAKOWA ZA PRZYŁĄ­
CZENIEM ŚLĄSKA DO POLSKI. W sobotę o g. 
5 po poł. odbył się olbrzymi wiec na Rynku 
zwołany przez towarzystwo obrony kresów za­
chodnich, celem zamanifestowania woli naro­
du za przyłączeniem Śląska, Spiszą i Orawy do 
państwa polskiego. Przemawiał prezes śląskiej 
Rady Nar. dyr. Piątkowski, któay dał wyraz 
niezłomnej woli ludu Śląskiego, mimo sześcio- 
wiekowej niewoli, gotowego do największych 
ofiar dla Ojczyzny. Mo-wca podniósł bohater­
stwo górników śląskich, w walce orężnej z Cze­
chami jakoteż energię, okazywaną w obecnej 
akcyi strejkowej.

Imieniem górników śląskich przemówiła tow. 
D. Kruszyńska, stwierdzając, że żaden autory­
tet, a nawet konfereneya pokojowa nie zmusi 
20 tysięcy górników śląskich, strajkujących 
dziś, przymierających z głodu i wycieńczenia — 
do odstąpienia chciwym wrogom odwiecznie 
polskiego śląska!

Następnie wśród oklasków uchwalono rezo­
lucyę, stwierdzającą, że „Polacy wszystkich 
warstw i odcieni politycznych domagają się, by 
Śląsk Cieszyński z okręgiem Czaczy, a  w szcze­
gólności zagłębie węglowe Karwińskie, oraz 
Spisz i Orawa należały bezwarunkowo do Pol­
ski. Cała Polska od żądań tych nie odstąpi."

Uchwaloną rezolucyę przesłano telegraficz­
nie do pp. Clemenseau, Lloyda Georga, Wilsona 
i misyi koalicyjnej w Cieszynie, ambasadora 
Noulensa i Kom. Nar. w Paryżu.

W południe odbyło się manifestacyjne posie­
dzenie Rady m iejskiej.

CZŁONKOWIE RADY ROBOTNICZEJ W Y­
BRANI Z DZIELNIC I  GMIN PODMIEJSKICH 
zechcą zabrać siię w myśl uchwały Wydziału z 
dniiia, 14 marca 1919 r. na konferencyę, która od­
będzie się 24 b. m. w poniedziałek o godz. 7 wie* 
ozorem w Związku ul. Dunajewskiego 5, III. p. 
Upraszamy o punktualne przybycie. *rezydyum

PIERW SZY ZJAZD SOCYALISTYCZNYCH 
RADNYCH GMINNYCH B. GALICYI obradował 
wczoraj (w niedzielę) przez dzień cały, w sali 
Związku Stow. rob. w Krakowie. Obszerne refe­
raty na temat reformy wyborczej do gminy i o 
zadaniach radnych w gminie, wygłosili tk dr 
Maler i Dr poseł Bobrowski. Na zjeździe byli o- 
bec.nl i zabierali głos w dyskusya. posłowie Cza­
piński, dr Marek, Misiolek, dr Bobrowski i dr 
Kosonzweig. Po obszernej dyskusyi, w której 
przemawiali delegaci z różnych stron kraju, u- 
chwalono szereg resolucya i wniosków, które 
wraz ze szczegółowem, sprawozdaniem podane 
bedą do wiadomości towarzyszy później.

MĄKI POZNAŃSKIEJ NA TEN TYDZIEŃ 
NIEMA. Miejskie Biuro aprowiziocyjne zawia­
damia, że transport mąki poznańskiej do wy­
pieku chleba na najbliższy tydzień dotychczas 
nie nadszedł, wobec czego nastąpi zwłoka w wy­
daniu chleba.

PORANEK LITERACKO-ARTYSTYCZNY ku 
czci Kościuszki odbył się wczoraj w Kasynie 
wojskowem. Prelegent dr Flach zwięźle i -przy­
stępnie w wygłoszonej ze swadą przemowie 
przedstawił rozwój idei Kościuszkowskiej w po- 
ezyi polskiej, dr Feller illustrował przemówie­
nie odnośnemi recytacyami, głównie ze współ­
czesnych poetów. Publiczności, niestety zebrało 
się bardzo' mało. Za to wszystkie kina i  restau- 
racye duszą się od natłoku.

BACZNOŚĆ TOW. METALOWCY W TRZE­
BINI. Dnia 26 marca (w środę) odbędzie się w 
sali Związku rob. p. Jagieły w Górce posiedzenie 
zarządu grapy. Obecność wszystkich członków 
konieczna!

Początek o godz. 5-tej popołudnia.

F a r b u je  i czyści cfcemiczni®
pięknie i szybko, bo
w 8 daiisch,

wszelką garderobę i t. p. tylko M B  g ffl* Jg» eaftl 
pralnia chem. i ark farbiarnla jg  fS"S £ ss# *Ia 9%
K r a k ó w — P e < S g © rz e , fó a eS ^ i& S sń sk a  8*

Filie: Grodzka 42, Karmelicka 9, Długa 11 A.
Zwierzyniecka 15, Dietla 41.
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wygłoszone w Sejmie 20 marca b. r.
Wysoka Izbo'. Traty cele m iała na oku moja 

in terpelacja i moich towarzyszy, wniesiona w 
sprawie morderstwa dokonanego na bezbron­
nym ludzie w Zagłębiu Dąhrowskiem.

Pierwszy — ażeby ludność, naród cały 
ochronić od szaleńczej 1 zbrodniczej polityki 

prześladowczej 1 represji, 
które tak długo nmkprawiały kraj. oraz naród 
pod rządami obcych zaborców.

Drugi — aby zwrócić uwagę Wysokiego 
Sejm u na niezdrowe i niemożliwe nadal do u- 
trzymania stosunki w organizacji i funkcjono­
waniu władzy, zwanej jak  na Ironię „władzę, 
bezpieczeństwa publicznego4*.

Trzeci — aby raz ma. zawsze położyć koniec 
plamienia rąk młodej armii polskiej przez mord 

bezbronnych, przez mord polskich kobiet 
1 dzieci.

Te trzy cele są tak ważne iż ośmielę się je  roz­
winąć na tle krwawych fatalnych wypadków z 
dnia 12 marca i przedłożyć Sejmowi ogólny 
stan sprawy tam w Zagłębiu, aby wykazać, że 
nadal łych stosunków, ani rząd ani Sejm  anii 
łud nie może i nie powinien utrzymać.

Wypadki dnia 12-go marca 1919 r. w Zagłębiu 
Dąbrowskifim opierają się na dwóch najgor­
szych doradcach w sprawach pobliieznycb: 

na ialszu 1 na stracha.
Falaz ten bowiem i strach spowodowały ten 

rozlew krwi niewinnej, fałsz i stroeh zgodnie z 
przyznaniem pana miniLsiŁrn spraw wewnętrz­
nych, którego uczciwe i otwarte stanowisko w 
wysokiej tej Izbie muszę podnieść m szacun* 
kiem, fałsz i strach podały sobie ręce, aby do­
prowadzić iudizi do wypadków, któnych kresem 
byt
masowy mord, 8 trapów, a między tymi trapa­

mi kobieta 1 dziecko przebite bagnetem —
nie zastrzelone błędną kulą, — i dwudziestu k il­
ku rannych, a  więc plon niejednej nieraz krwa­
wej potyczki z wrogiem .

To był plon walki stoczonej ® ubogą ludno­
ścią robotniczą...

My, socyaliści polscy, jesteśmy powołani i-o* 
bowiązani
o tę krew niewinnie przelaną upomnieć się 

przed wami,
wielce szanowni panowie, i za tę krew wołać 
t> pomstę do społeczności potekicj, jeżeliby uszy 
wysokiej izby pozostały naetomłe na to, co się 
działo dnia 12 m arca w Zagłębiu Dąbrowskiemu

My, powiadam, nietylko dlatego, że nas wy­
brała znaczna część tej ludności, która dzisiaj 
narażoną jest na bagnety i kule polskiego żoł­
nierza, ale także dlatego, iż my i nikt inny, jak  
my, przez ćwierć wieku niemal 
byliśmy tym posterunkiem, tym szańcem, wy­
suniętym przeciwko ugodzie z najazdem, który 
reprezentują pod pewnym względem bolsze­

wicy,
bolszewicy świadomi, bolszewicy wodzowie, boi 
szewicy najm ici, bolszewicy agenci.

Bolszewizm ten nie jest dla nas niczem nos 
wem. My od ćwierć wieku Misko eftaiiówimy 
cel jego pocisków. Znamy metodyę i znamy 
tekst i wiemy, kto są ci ludzie, którzy stoją za 
sztandarem przechrzonym dzisiaj na sztandar 
komunistyczny. Na® to nazywano „socyal-pa- 
Łryotami4*, a driś nazywa się nas w Łych sa­
mych odewwaJch i przez tych samych ludzi pi­
sanych „socyał-obłudnikami“, „socyal-oportuni- 
stama4*. Nas to nazywali sługami burżuazyi 
szowinistycznej, nas usiłowano zrobić niemo­
żliwymi w klasie robotniczeg przez lat 20 i my­
śmy to stawiali czoło i  podejmowaliśmy tę wal­
kę. My to przed laty 15, kiedy pojawił się na ho* 
rymoncie polskiej rowołucyi miraż republiki od 
Łodzi do Wladywostofcu, kiedy mówiono nam, 
Że 'Polska niepodległa jest utopią, że jest szla­
checką mrzonką, wtedy
m yśm y  stawiali czoło dla obrony niepodległo] 

Polski,
wbrew idei, której wielkości odmówić ni® śmia­
no, idei republiki od Łodzi, Kalisza aż po Wła- 
dywostok.

Wychodziliśmy z jednego tysiąckroć silniej­
szego i głębszego uoziucia, — z niezłomnej wia­
ry naszej w nieśmiertelne, niezniszczalne pra­
wa narodu polskiego do niepodległości, zjedno­
czenia i wolności. (Brawa na lewicy).

My, którzy walcząc przeciwko ugodowemu re­
publikańskim « lewicy, mieliśmy z prawej stro­
ny ugodowców „patryotów", ugodowców, któs 
my za miskę soczewicy, aa autonomię m iejską

stawali „bez zastrzeżeń na gruncie państwowo­
ści rosyjskiej44 (Na lewicy: Dmowski), i dawali 
rekruta carowi z tą pierwszą chwilą, kiedy o 
rekruta do Polaków się zwrócono.

I myśmy to byli, którzyśmy musieli walczyć 
z ugodą, która plamiła i  hańbiła imię Potoki, 
wędrując pod pomnik carowej Katarzyny, jako 
deputacya szlachty polskiej i magnateryl pol­
skiej. I e chwilą, kiedy nazywano nas na lewi­
cy „socyal-patryotami44, kiedy piętnowano nas 
jako zdrajców sprawy socyaJistycm ej, z tą 
chwilą walono w nas jakby obuchem w głowę 
tem, że jesteśmy „beznarodowcami4*, a» Jeste­
śmy zdrajcami narodu.-

W dwa ognie brani rośliśmy jednak i  nie 
można powiedzieć, jakoby czerwony sztandar 
powiewaj nad coraz to mniejszą grupą robotni­
czej klasy, albowiem czerwona fala uświado* 
mionych polskich robotników wzrastała i  wzra­
sta do dnia dzisiejszego. Dlatego myśmy w pier­
wszym rzędzie powołani do tego, ażeby między 
wami, panowie, potomkowie polityczni ugody 
z prawicy, a  między ugodą z lewicy, ażeby w 
klasie robotniczej stanąć, jako reprezentanci 
niezłomnej wiary w Polskę, która się oto ucie­
leśnia w tym Sejm ie i  w tej niepodległej Rze­
czypospolitej.

Dziś maimy niepodległą Polskę. Dążymy do 
je j zjednoczenia, dążymy do je j wybudowania 
i wyteswtałtowania, opartego na prawie obywa- 
telskiem, na deinokraicyi, wadowoieniu wszyst­
kich uprawnionych potrzeb każdej klasy i  ka­
żdej grupy społecznej. A jednak panowie dzi­
sia j,
jak  ta Polska długa i  szeroka, tak rozlega się 

w niej wielki płacz i  szloch okrutny
więzionych, bitych, katowanych i obrabowy­

wanych biednych ludzi pod pozorem walki z 
„balssewizmem44. Niema powiatu, niema wię­
zienia w Galicyi i  Królestwie, gdzieby ta „mi­
sya44 walki z bolszewizmem nie tłukła, nie ka­
towała, nie okradała podle ludzi, napadniętych 
pod pocwrem, że są bolszewikami.

Czyż Sejm , czyi m y  tego Sejmu party® i 
członkowie, pozostaniemy głusi na tan jęk, na 
ten plącz mas chłopskich i  robotniczych, czyż 
my rzeczywiście pod płaszczykiem teoretycy 
nych debat o bolszewiźmie zatkamy uszy na ję­
ki parobków i służby folwarczna}, na krzyki, 
na kule i razy, padające gęsto na każdego, kto 
się naraził żandarmom:

Gry my tutaj damy się zwieść teoretycznym 
bredniom, które się mówi na popularny temat 
bolsrzewizmu. Czy nie wypełnimy roli ciała pra­
wo dawozego i kontrolującego nad rządem.

Moi Panowie — był ozas, kiedy jednym z n a j­
popularniejszych argumentów ze strony esde- 
cyi było pytanie: Do czego wy, socyaliści pol­
scy dążycie? — Dążycie do zamiany rosyjskie­
go, czy auistryackiego żandarma na polskiego 
żandarma.

I wówczas odpowiadaliśmy, że choćby ten 
polski żandarm próbował wystąpić tak, jak  wy­
stępowali jego koledzy rosyjscy, czy am tryac- 
cy — wówczas polski Sejm, polski, wolny, zor­
ganizowany lud potrafi go obezwładnić, ukarać. 
A d-zdś na Boga! — toż to szyderstwo esdecyi 
staje się ciałem w Polsce, toż to ten 
polski żandarm, fest jak  gdyby wyrafinowanem 
okrucieństwem rosyjskiego i austryackiego tan  

d ar juk.
Toż to wszyscy świadkami jesteśmy tego, od 

czego krew mrozi się w żyłach. Pod egidą pol­
skiego rządu pod hasłem Białego Orła, pod 
znakiem Rzeczypospolitej!

(Ciąg dalszy nastąpi).

Komuna węgierska.
PROKLAMACYA KAROLYEGO,

Tymczasowy prezydent rzecaypospolitej wę­
gierskiej wydał proklamacyę do narodu, w któ­
rej podaje powód swej abdykacji i  złożenia 
władzy w ręce prol etery atu:

„Konferencja pokojowa w Paryżu potajemnie 
zadecydowała, że cały obszar węgierski ma być 
obsadzony wojskiem. Komisya ententy orzekła, 
że lamia demarkacyjna
ma być odtąd uważaną za granicę polityczną.

Dalsze obsadzenie kraju  ma widocznie na ce­
lu uczynienia Węgier terenem przemarszu
wojsk i terenem operacyjnym przeciw armii so­
wieckiej, walczącej na granicach Rumunii. — 
Kraj, nam zrabowany? miałby się stać zapłatą
dla tych wojsk rumuńskich i czeskich, któreby 
pobiły armię rosyjskich sowietów4*.

Odezwa kończy się
apelem do prolefaryatu świata o  sprawiedliwość

i  poparcie.

MANIFEST REW OLUCYJNEJ RADY RZĄDO­
W EJ.

Węg. partya socjalistyczna i rewolucyjną Ra­
da rządowa ogłosiła w „Nepazawie4* odezwę. — 
Odezwa ta zawiadamia proletary&t węgierski, 
że z dniem 22 marca cała władza przeszła w ręce 
rewolucyjnej Rady rządowej. Jest to jedyna 
wyjście, aby ustrzeda kraj przed katastrofą i 
aby przeprowadzić socjalizm  i  komunizm. Pod­
stawowym warunkiem dyktatury proletaryatu 
jest jedność wśród niego. Dlatego 
przyszło do fuzyi socjalnych demokratów z ko­

m unistam i
Rew. Rada rządowa postanawia, natychmiast 

uspołecznienie wielkiej własności, górnictwa, 
wielkich przedsiębiorstw, banków i  przedsfę* 

biorsłw komunikacyjnych.
Reforma agrarna nie będzie przeprowadzoną 

w drodze podziału ziemi, lec® dokonaną będzie 
w drodze społecznych stowarzyszeń produkcyj­
nych. Odezwa zapowiada bezwzględne tępienia 
tych, którzy podbijają ceny i uprawiają lichwę. 
Domaga się żelaznej karności u wszystkich; 
powiada karę śmierci na bandytów i kontrre­
wolucjonistów. Rada obwŁeszozia swoją 
pełną duchową solidarność ze rządem sowietów 
rosyjskich i  ofiarowuje proletaryatowi rosyj­

skiemu związek broni.

NAWIĄZANIE STOSUNKÓW Z ROSYA SO­
WIETÓW.

Węg. rząd sowiecki wysłał do Lenina depossą 
iskrową, w której zgłasza przystąpienie do 3-go 
międzynarodowego .kongresu i  oświadczą, i *  

władzę dzierży silnie w ręku. Według tejże de­
peszy wojska koalicyjne opuszczają BudapeazA. 
Wysłano również lotników do wojsk rosyjskich 
sowietów. R«ąd proklamował w całym kraju 

najostrzejsze stosowanie sądów doraźnych.

PIERW SZE UCHWAŁY SOWIECKIEGO 
RZĄDU,

Rew. Radia rządząca odbyła wcooraj pżerweaa 
posiedzenie, na którem powzięto uchwały w na­
stępujących sprawach: Zniesienie rang i iyfc»~ 
lów, '

rozdział kościoła od państwa;
oznaczenie komisyi pięciu w calu przygotow*/ 
nia wyborów do nad robotników, chłopów i żoł­
nierzy, powołanie dyrektoryatów na podstawie 
wyboru pracz rady robotnicze,
ustanowienie trybunałów rewolucyjnych, so c j­

alizacja  domów i  warstatów,

Z WIEZIENIA NA FOTEL MINISTERYALNT.
Po radzie mimsteryalnaj 21 bm. ma której 

dotychczasowy gabinet Berenkeya uchwali! 
swą dymisyę i odrzucenie ultimatum koalicyi 
co do opróżnienia terytoryów po nową linię 
polityczną, — odmioenie to 
jest równoznaczne z nastaniem stanu wojenne­

go między Węgrami a koaiicyą — 
członkowie partyi socjalistycznej udali się do 
więzienia, gdzie przebywali przywódcy węgier­
skich komunistów, Bela Khun i Bela Vag® 1 
wraz z nimi tamże zawarli pakt, mocą które­
go partya socjalistyczna i komunistyczna łą­
czą się w jedność pod nazwą „węg. partyi so­
cjalistycznej".

Na podstawie tego paktu do nowego gabinetu 
weszli komuniści Khun, Vago i Kunfi fsoc. le­
wicy). Prezydentem jest Garbey.

NASTRÓJ W KRAJU I  STOLICY.
Depesze donoszą pod 22 bm., że w Budapesz­

cie panuje zupełny spokój i porządek. Wszedzio 
widzi się plakaty z napisami: Niech żyje dykta­
tura proletayatu! Gazety wychodzą znowu. Lu­
dność burżuazyjna jest wystraszona, nie zda­
jąc sobie sprawy z najbliższego toku wypad 
ków. Uważają za prawdopodobne

wkroczenie wojsk koalicyjnych.
Komunistyczny minister dla spraw aagr. 

Bela Khun, za pośrednictwem depeszy iskrowej 
miał się zwrócić do rządu rosyjskich sowietów 
z prośbą
o militarne wsparcie nowego rządu węgier­
skiego przez wysłanie wojsk rosyjskich, stoją­

cych na granicy Rumunii.
Kcmunikacya sięga tylko do Komorna, gdyż 

Czesi obsadzili także drugi brzeg Dunaju.

C2ICZEBIN DO W IGIERSKIEGO RZĄDU 
sowie Iow.

Cziczarin wysłał z Moskwy do węg. rządu 
sowietów depeszę iskrową, w której przedsta­
wia obecne położenia Rosyi sowieckiej. Koali-
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cya zorganizowała obce mi siłam i kampanię 
przeciw Rosyi. Niemcy stanowię, lewe skrzy­
dło, polskie wojska centrum, a ukraińskie woj­
ska Petlury prawe skrzydło arm ii inwazyjnej. 
Położenie wojsk sowieckich na zachodzie jest 
trudne, gdyż wojska niemieckie zbliżaj ą się 
do Poniewieża a  polskie posuwają się ku W il­
nu i Mińskowi i zajęły Baranowicze.

Depesza Cziczerina podnosi, że 
pojawienie się nowego sprzymierzeńca — 

Węgier
jest dla Rosyi bardzo cenne.

O ile na podstawie dotychczasowych wiado­
mości lhożna sobie wyrobić pogląd, węgierski 
przewrót poiiitycz. jako bezpośrednia przyczynę 
ma notę koałieyi, oznaczającą nowe linie poli­
tyczne terytoryum madzierskiego, które węgier­
skie imperyum z czasów przedwojennych ście­
śniają do jednej trzeciej dawnego stanu. — 
Wzburzenie Madziarów zwraca się zatem prze­
de wistzys tikiem przeciw Rumunom i  Czechom 

okupującym obszary byłych Węgier i pro.kla- 
macya nowego rządu zaznacza to wyraźnie: 
„Musimy prowadzić wojnę dla zachowania 
środków żywności i  naszych kopalń. Musimy 
wywalczyć wolność naszej produkcyi i wolność 
naszej egzystencyi11.

Stąd też owo nagłe zgłoszenie sojusziu z so­
wiecką Rosyą i prośba o m ilitarną pomoc.

W tym ruchu uderzająca jest analogia, z ru­
chem niemieckim. Od pewnego czasu słyszy 
się groźby z Berlina, że Niemcy połączą się z 
bolszewicką Rosyą, o ile koalicya będzie chciała 
narzucić im izibyt ciężkie warunk" pokoju. Niem­
cy, trzeźwiejsze i zdające sobie pełną sprawę z 
następstw podobnego kroku, poprzestają na gro 
źbadh, mających na celu uzyskanie łagodniej­
szego pokoju — oo więcej, wojska ich walczą o- 
becnie z bolszewikami — Węgrzy pod wpły­
wem rozpaczy wobec walącej się w gruzy ich 
wielowiekowej państwowości (opartej na hege­
monii nad ujarzmionymi! obcorlomieńcami) zde 
cydowały się na akt, brzemienny rieóbliczałne- 
mi następstwami dla narodu węgierskiego.

Panama naftowa w Krakowie.
W toku dalszych dochodzeń w sprawie o- 

szusiw wywozowych aresztowano Oskara Ra- 
daka, b. porucznika wojsk austriackich, Karo­
la Włodarczyka, inżyniera rafinery! i Stanisła­
wa Woźniaka, rytownika 1 szeregowca 5 p. p. le­
gionów. Osoby te cwaz aresztowani już poprze­
dnio Mieczysław Tarnawski, Irena Jurowiczowa 
i  Zygmunt Cygnarowiez, adj. magistratu odsta­
wieni zostali do sądu krajów, karnego, wzglę­
dnie wojskowego.

Ogółem do sądu kraj. karnego względnie woj 
skewego odstawiono w tej aferze 18 osób.

Dochodzenia policyjne, podczas których prze­
słuchano dotychczas z górą 60 osób, wykazały w 
pierwszym rzędzie współwinnych, zajm ują­
cych się handlem i pośrednictwem w nabywa­

niu fałszywych certyfikatów wywozowych, z 
których dotychczas kilkanaście znajduje się w 
rękach policyi. W ostatnich dniach udało się 
wreszcie wykryć i  ustalić właściwych fałszerzy 
pieczęci urzędowych Wydziału górniczego, de­
partamentu naftowego i urzędu przywozu i wy­
wozu, oraz podpisów na certyfikatach, a  mia­
nowicie: że do szajki tych fałszerzy należeli a- 
resztowani Tarnawski, Jurowiczowa, Rosen- 
zweig, Woźniak, a  nadto zbiegli z Krakowa za­
nim śledztwo rozpoczęto Filipp i  Prażmowski.

FO ODBIÓR POLSKICH DZIEŁ SZTUKI OD 
AUSTRYI. Do Wiednia wyjeżdża delegacya, 
która ma poczynić kroki u rządu niemieckiej 
Austryi celem odzyskania dla Polski naszych 

| dzieł sztoki, jakich tyle jest w muzeach i gale- 
ryach wiedeńskich.

KOLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek, A—B. L. 39):

W torek: prof. Dr J oz. Flach: Współczesne wi­
zerunki polityczne (Winniraenko) o gedz, 7 wie­
czór. i
REPERTUAR TEATRU IM, SŁOWACKIEGO,

Ponaed''.iia'etk: „Kościuszko "od Racławicami**.
Wtorek: „Kościuszko pod Racławicami**.
REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO.
poniedziałek o godz. 3: „Krakowiacy i góra­

le". Wieczór: Uroczysty wieczór Kościuszkow­
ski.

Wtorek o gedz. 3 popoł.: „Rokowania poko- 
jwe“. Wieczór: „Niebieskie dmino".

Z m ia s ta i z kraje.
ZE ZGROMADZEŃ. W niedzielę 16 bm. odbyły 
się dzielnicowe zgromadzenia w Zakrzówku i w 
Nowej Wsi, na których omawiano sprawy or« 
ganizacyjne i konsumowe.

W Zakrzówku przemawiali z ram ienia Rady 
Robotniczej Krakowskiej tow. Pankiewicz i R u­
tkowski. W Nowej Wsi tow. Kuhner, Podlecki i 
wielu innych tow. Specjalnie w Nowej Wsi na 
zebraniu zwracano się ostro przeciw „opieku­
nom" ludu pracującego, dla którego ma powstać 
składnica, a do zarządu je j jednak nie powoła­
no ani jednego przedstawiciela robotników, 
mimo, że istnieje bardzo poważna organizacya 
robotnicza. Uchwalono też nie popierać roboty 
panów z piątki a  tworzyć własne instytiucye kon 
sumowe.

LII I A 46 f ^ A L N I A  B I E L I Z N Y
Spółka z ogr. odpowiedzialnością

Kraków, Długa 17.
zawiadamia P. T. Klientelę swoją, te od dnia dzisiejszego 
przyjmuje wszelką garderobę do chemicznego czyszczeniu
i farbowania i wykonuje takową starannie w "jak naj­

krótszym czasie.
O T T  T U  . Zyblikiewicza 9. Garbarska 26.
i  i.!L/A_LZ . Gertrudy 29. Zwierzyniecka 20,

3.000 KORON NAGRODY za wskazanie spraw­
ców kradzieży, dokonanej dnia 22 b m. w nocy, 
w pracowni obuwia przy ulicy Wolskiej i. 20.

875 St. Łuck.

Z powodu popełnionej częściowej kradzieży prosi 
podpisana firma, swoją P. T. Klientelę o łaskawe 
bezzwłoczne zgłoszenie się po odbiór swych rzeczy, 
celem ustalenia poniesionej szkody. Zgłoszenia po 
1-szym kwietnia b. r. nie będą uwzględnione.

T Ę C Z A łi,
400 koron nagrody!

j otrzyma ten, kto mi wskaże złodzieja, który, w dniu 
I 14 marca wieczorem lub 15 marca przedpołudniem wkradł 

się do naszego mieszkania przy ulicy Karmelickiej 27, 
parter na lewo i zabrał ze sobą nowoczesny pa te fon (gra­

mofon bez tuby) wraz z 33 płytami! 
Wiadomości proszę nadsyłać: Czysta 18, p. na prawo J. ił,

Ogłoszenie.
L. 792/pr. Lwów, dnia 8 marca 1919.

Krajowy Urząd odbudowy
zamierza zlikwidować Oddział samochodowy K. U. 0.
przez utworzenia Spółki udziałowej z ogr. porękę do której Skarb Państwa 
wejdzie jako udziałowiec z całym matsryałem samochodowym i gotowemi 
urządzeniami, jak garaże, warsztaty, ewentualnie z wyłączeniem wozów i t. d. 
po uprzedniem oszacowaniu tego majątku.

t) Majątek Sitarzu Państwa oddany jako aport, wynosiłby według bilansu 
około 4,000.000 koron (czterech milionów koron).

2) Potrzebnego jeszcze kapitału do dalszego prowadzenia Spółki dostar­
czyliby spólnicy.

3) Skarb Państwa zastrzega sobie wpływ w Spółce odpowiednio do 
udziału finansowego.

Wzywa się chętnych do wejścia w Spółkę, utworzyć się mającą, do 
pisemnego zgłoszenia tego zamiaru w Prezydyum K. U. O. we Lwowie, 
ul. Kopernika L. 11, w terminie do końca marca b. r. przyczem zazna­
cza się, iż tylko instytucye i firmy krajowe będą mogły liczyć na uwzględ­
nienie.

Prezydent Krajowego Urzędu odbudowy:

 _________  P r .  m .  p .

C h łop iec  do tap icera
potrzebny zaraz. Wesołowski, 

ul. św. Jana 13.

State  zalecie
znajdzie kilku mężczyzn, wol­
ny c u od wójska, jako strażni­
cy. Zgłoszenia ul. Jasna 10* 

od 3—-5.
Kilku pierwszorzędnych

kelnerów i chłopaków
poszukuje pierwszorzędna ka­
wiarnia i restauracya. Zgło­
szenia pisemne pod ..Kawiar­
nia* do biura ogłoszeń F. 

! Stattera, Kraków, Grodzka 13.

Bezrobotni
krawcy

znajdą natychmiastowe zaję­
cie. Mającym maszyny wy­
daję robotę do domu. Zgło­
szenia przyjmuje Abraham 
Rottersmann, Krakowska 29, 

I piętro.

WOLNO;
Najlepsza ki bułka cygaretowa 
w 'k sią ż e cz k a ch  i "tu tk ach  

Wy r ó b  -  K ra jo w y  
jedynej galicyjskiej fabryki bib u łek  

“ do papierosów ,

j id w n y  s k ła d  K f S M l| *
Ż y w ie c .

Zakład pogrzebowy
do sprzedania iub wydzierża­
wienia w większem mieście 
powiatowem. Powód: nagły 
wyjazd. Zgłoszenia pod „In­
formator* do Działu insera- 
towego „Naprzodu", Kraków, 

Grodzka 13.

m .n j a i j amuiij utumuuuń 
Adres wskaże portyer Hotelu Saskiego Kraków, 

Sławkowska 3.

SP6 ONICZARKI
i stam icza rks

I zdolne a przeważnie do ko- 
• styumów potrzebne zaraz, 
j Karmelicka 28/Ił front na 
i prawo.

I n  m l i i i  Lraw-iiomn
pod firmą:

STANISŁAW BARAN
przeniesiony zostanie z dniem 1. kwietnia 1919 r. 
00 LOKALU FR0NT0WES0 (dawnisj firmy Jerzy Raisinger)

przy

UL. SŁAWKOWSKIEJ Nr. 6 .

m a c z k a  o d ż y w c z a

NEO-FOSFATYNA
A p te k i L. ALDNPB.A i S k i ,  W a r s z a w a

Dia niemow!ą?I  
Dia dzieci osłabionych!
Ola osób karmiącyci; i 
Dia reksiiwaiescJ Sadze smatzee! 

Lekko strawne! 
Zalecane przsz p. iekarzy i

Dostać można we wszystkich spiskach, owa­
dach aptecznych otax nsndiacłi kolonialnych,

H A S I O M
z ostatniego zbioru, pierwszej Jakości, z gwarasscyg za 

czystość, siłę kiełkowania 1 rasowości odmian.

Blinnui RfRTPffiH? Vilmorina olbrzymie póteukro- 
UilHlU rHilLmlf. we, Eckendortskie, Mamuty, 

Askańtskte, Ideały Kirscliego.
czerwony, biały, szwedzki, In­
karnatka, Lucerna, chmielowa.

Tymotka, Raygrasy, Kostrzewa, Tan­
ka wonna, Mięszanki na łąki, past­

wiska i gazony, z uwzględnieniem danej gleby i 
położenia.

TORFl Fi F̂ BiRSTTB Froso> Mak> Lec> Kon°Pie>wLuMuLLM, LorMlLlH, słonecznik, Szporek. 
MaoiAMa m m ®  Kapusta, Kalarepa, Buraki ćwi- 
iinuSliliii WHSIŁ118 kłowe, Marcliew stołowa, Cebu­
la, F.etruszka, Szpinak, Sałata, Selery, Karpiele, 
Pomidory, Fasola szparagowa, Rzodkiewka, Ogórki 
etc., Marchew pastewna biała, Champion, pom. żółta
poleca po cenach przystępnych w miarę z a p a só w

DOM  S2Q L*2!£2Y

Ernest BahSsen
SCraków, Karmelicka L. 23.

(Szef firmy: Edward Nizieniecki).
Steni
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